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Z okoliczności śmierci Królowey Jejmości 
VVirtembergkiey -, piszą w Poczcie Północney 
z Tweru pod 3o stycznia: „Nie ma s|ów do wyra­
żenia, jaką czcią przeniknęli są mieszkańcy 
tuteygi ku pamięci zmarłey Nayjaśnieyszey Kró­
lowey Jejmości Wirtemberskiey, Katarzyny  
Pawłowny ■ rozważając jey ustawiczne dobro- 
dzieystwa, które by li szczęśliwi odbierać przeż 
czas mieszkania Jey w Twer ze- Niepodobna 
słowam1 wyrazić, jaki smutek nas ogarnął, 
przez niespodzianą wiadomość o śmierci tey 
Pani. Twarze wszystkich pokryte były zna­
kami głębokiey W duszy żałości. Temi prze­
jęci uczuciami * śpieszyli dnia wezoray- 
ezego urzędnicy , obywatele , starcy i młodż, 
niewiasty i dziewice , bogaci i ubodzy, do 
świątyni Boga, dla zaniesienia serdecznych 
modlow , o przyjęcie jey duszy na łono wie- 
kuistey szczęśliwości. Uczucia tenayrrocmey 
się objawiły, kiedy zaśpiewano hymn ‘So świa- 
tym i upokoy’. \Vszyscy obecni zaleli się łza­
mi miłości: ustawiczne westchnienia z głębi serc 
wznosiły się do Tronu NaywyżSzego. Mszą 
świętą i przed mą modły żałobne odprawiał 
W kościele katedralnym , archimandryta Ge­
deon , W obecności cywilnego gubernatora i u- 
rzędników gnbernii.

Na tegorocznym jarmarku w twierdzy ostrow- 
skiey (\y Syberyi) handel między Czukczami k 
Buski erni , był znakomitszy od lat poprzedni- 
czycb i z wielką nnędzv obiema stronami od­
bywał się zgodą. Przez czas trwania tych za­
mian, dziewięciu Czukczów przyjęło Yeligiją 
chrześcijańską.

Y R A N C Y A.
(Z  gaz- beri.) Paryż  , d. 6 lutego. Dnid 

3 t. m. deputacya Izby Parów złożyła Kró­
lowi przyjęty projekt Majoratu dla Xięcia B i- 
chelieU.

P ro jek t  do p raw a  W żgiędem  O d p ow ied z ia l­
n o śc i  m in is tr ó w  r o z tr z ą s a n y  jest  te r a z  p rzez  
korr m issy  ą.

Amsterdamski bankier, Labuuchere, przy­
był tu z Londynu.

Dnia wczorayszego, pogrzebiony został mło­
dy nieszczęśliwy St. M arcelin , siostrzan zna­
jomego Margrabiego i  otitanes, który poległ 
w  pojedynku, wynikłyt* ae sprzeczki politycz­
n e j  , z dawnym jednym przyjacielem szkolnym, 
Tąyau de Nąntes. St. Marcelim  był olicerem 
pod Bonapartym , powrócił szczęśliwie do do­
mu z wyprawy rossyyskjeD.Przeszedł stro­

nę Burbonów, ale został wkrótce Ultrystą f 
spółwydawcą Konserwatora. Pojedynek był 
właśnie tego wieczora, którego Margrabia Fon- 
taneS wielką ńcztę dawał. Pierwszy , które­
go zamiast gośći do dortiu jego przywieziono , 
był umierający jegó siostrzan. Ućzta , któ­
ra się w żałobę zamieniła, wstrzymaną została. 
Gazeta Journal des P a r is , udziela z okolicz­
ności tey rozsądny projekt, poddawania spraw 
pojedynkowych pod rozstrzygnienie honorowa­
niu sądowi przysięgłych.

Redaktora jednego półperyodyćżnfego pisma* 
który obraził pewny korpus jazdy, odwiedziło 
dwóch podoficerów, którzy mu zostawili do ' 
wyboru: oddadź mi jedno ucho swoje* bić się 
z jednym z nich, albo odwołać to, co napisał, 
Redaktor uprosił sobie do namyślenia się 2 ich  
godzin czasu.

Wyszła tu z druku: Korrśspondencya U- 
rzędowa i prywatna Napoleona Bonapartegó 
Z dworami zagrańicznem i, X ią ię ta m i , M ini­
strami i jenerałami francuzkirni i zagranicz± 
nymi we Włoszech, Niemczech i Egip cie. Torn t. 
u>e Włoszech. Pierwszy tom tego nader wa­
żnego i z samych autentycznych aktów złożo­
nego dzieła, zawiera w trzęch sięgach korre- 
spoiidencyą z roku 179® °d 28 marca do a3 
sierpnia, i obejmuje zawieszenie broni z Sar­
dynią, zajęcie lo r to n y , Bolonii i ubieżcnie 
Matitui. Bonaparte pisząc do Dyrektoryatu 
daje następujący sąd o kilku owoczesnyćh je­
nerałach swego woyska, którzy się poźnićy stal­
li tak sławnymi, w ogólności zaś mówi, że nie­
wielu, ż nich wybrać można. O Berthierze wy~ 
raża : zdatność , dzielność , odwaga, rozum , 
posiada on to wszytko. Augereau ma wicie rozu­
mu , odwagę , stałość; oswojony jest z Wbyną, 
lubiony od żołnierzy, szczęśliwy. Massena 
czynny, niezmordowany, nadzwyczaj śmiały, 
przenikliwy, prędko się namyślający. SerrU- 
n e r , ma odwagę żołnierską, niczego na łos 
stawić nie chce, rtie ufa woysku, mocnego cha­
rakteru , ale chorowity. D espinóis , mięk­
ki, nieczynny, nieśmiały-, riie zdał się do Wóy- 
n y , nie jest lubiony , w bitwie, nie ukazuje się 
pa czele; z resz'ą dumny, przenikliwy, do* 
bry polityk ; zdatny do administracji. (Dalszych 
jenerałów dywizyjnych Sauret, Garnier, Meu- 
nier, Casablanca, Macquart, Gauthier) wszyst­
kich prawie za mniey ważących imniey z dat*, 
nych uważa, wyjąwszy Paubois i SahugUely 
których nie mógł jeszcze dobrze poznać, gdyi  
dotąd w twierdzach zostawali.

W  kołlegium Ludwika XIV aassły n»w t



nieporządki.  Prow izor ,  T a ille fer, złożył swóy 
o b o w ią z e k , a P. M alleval po nim nastąpił. 
"Wiele rodziców  podbierało dzieci. W  la 
Fleche  nie m a ta k ie  zupełnego porządku.

{Z  korr. kam b.) Między jenerałami starego 
w o y s k a , k tó ry ch  znov\u do czynney służby 
p rzy ję to  , wym ieniają  : B acheln, Becker, Corbi- 
neau , Thiebault, Reille , D oum ere, K ellerm ann, 
L a c r o ix , Lebrun etc.

A U  S T  R  Y  A. 
z W ied n ia  dn ia  1 0  lutego.

P o  odebraney tu  wiadomości, iż jadący t ę ­
dy  do An glii z listem i podarunkami od Szacha 
perskiego wielki poseł M irza  Abul Hassan Chan, 
p rzy b y ł  dnia i b. m. do S ch w ech a t, wysłani 
z tąd  zostali dla przyw itania ,  Baron B re d fe ld , 
r a d c a  kancellaryi stanu i Baron O tten/els, sekre­
t a r z  nadw orny  , którzy go do przeznaczonego 
dla niego na przedmieściu tu teyszem  W id en  
mieszkania odprowadzili. T am  uczęstowano go 
śniadaniem. Siedzieli zaś u stołu wielki poseł 
M irsa  Abul H assan Chan, sekre tarz  wielkiego 
poselstw a M arsa M oham m ed A ly, poseł M irsa  
Abdul Ilussein  Chan . wspomnieni dway cesar­
sko-austryjaccy u rzędnicy . Odpocząwszy wiel­
k i  poseł przez 3 dni, wysłał dnia 4 b. m. o go­
dzinie ijciey po południu synow ca swego i se- 
k re te rz a  M irsa  M oham m ed A li do Xięcia M et- 
teY n ich , m in istra  in terressow  zagran icznych , 
z prośbą o uroczyste w ysłuchanie, k tóre  naza­
ju trz  o trzym ał.  Radca i t łum acz nadw orny  
H am m er  pojechał po posła w  Gciokonnym po- 
jeździe, p rzed którym  'm asz ta lerze  X ięcia w ga- 
low ey  liberyi prowadzili 1 2  osiodłanych koni 
z rzędem  tu re c k im ,  a za ty m  pojazdem szedł 
inny czterokonny. Zaczynał paradę mały od­
dział woyska; daley icchało konno 5eiu dwo­
rz a n  W .  Posła , to  jest: Podskarbi, Koniuszy, 
M is trz  obrzędow, dozorca garderoby  i pierwszy 
k am e rd y n e r ;  za nimi zaś jechał sek re tarz  po­
sels tw a na  koniu,którego dway m asztalerze X ię -  
cia p ro w ad z il i ; t rzy m a ł  w jedney ręce  list Sza­
ch a  Perskiego, a w  drugiey list następcy  tro n u  
jego, oba w w oreczkach złotem i srebrem  haf­
tow anych ; na piersiach zaś miał zawieszony 
list Perskiego W .  W e z y ra  M irsa  Schefta  
C hana  i pierwszego W e z y ra  następcy  tronu  
Jssa M oham m ed  w  w oreczkach czerw onych  
atłasow ych. Z a  służącemi Xięcia M etternich  
szedł pojazd , w k tó rym  siedział poseł, a na 
p rzec iw  niego komnussarż Cesarski, Radca na­
dw o rn y  H am m er. P o  obu s tronach pojazdu 
szli s łużący posła i kom m isarza Cesarskiego. 
Poseł m iał na sobie galowe suknie, zwane po- 
persku  B a rto l, z piórami na głowie, i t ro jaką 
ozdoba o rderu  lwa słonecznego. M iał także 
w ize runek  S z a c h a , obwiedziony kosztownemi 
perłam i. Z a  ty m  pojazdem jechali m urzyni 
posła, a za nimi następow ał 4rokonny paradny 
pojazd, W k tó rym  siedział p rzydany wielkiemu 
Posłow i Poseł M irsa  Abdul H ussein Chan , da­
ley  zaś szły dwa parokonne pojazdy kommisa­
rz a  cesarskiego. Zam ykał paradę oddział jaz­
dy i piechoty. O rszak  W .  Posła stanął na dzie­
dzińcu kancellary i stanu, a sam W ie lk i  Poseł, 
i sek re tarz  poselstwa, wysiedli przy wschodach, 
gdzie urzędn icy  kancellaryi stanu, powitali Po­
sła  imieniem M inistra interessow zagranicznych. 
Udano się potem  przez  salę , gdzie służący

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ceni. Czl,

Xięcia stali w  paradzie, daley przez salę iadal- 
ną, gdzie byli dwrorzanie K ięcia^ potem  przez  
czerw oną salę, gdzie było liczne zgromadzenie 
szlachty i dam; następnie przez salę bilardową, 
gdzie stali cz łonki akademii sz tuk  p ięknych, 
tudzież akademii wschodniey, oraz u rzędn icy  
tay n ey  nadw orney  kancellaryi stanu, do zielo- 
n e y  sali wysłuchania. T am  stały dw a krzesła  
z p o ręczam i,  w ybite  ponsoWym axam item , i 
złotem haftowane; jedno przeznaczone dla Xię- 
cia M ettern ich , a drugie dla W ielkiego Posła; 
w ty le  zaś estalniego po p raw ey  rę c e  było in­
ne krzesło dla Posła, a za nim stał sek re ta rz  
pose ls tw a, k tó rem u  W .  Poseł wohodząc do 
sali wysłuchania, odebrał list Szacba, i sam go 
w rę k u  t rzy m a ł.  R esz ta  orszaku pozostała  
w p rzy leg łey  sali, zkąd członki kancellaryi s ta ­
nu  weszli do sali wysłuchania. R adcy  nadw or­
ni stanęli po p raw ey  stronie M inistra in te re ­
sów zag ran icznych ,  w t y l e  zaś i po lewey r ę ­
ce stała szlachta. R adca nadw orny  i dyrek to r  
kancellaryi Sw iatecki, w zastępstw ie Radcy s ta ­
nu , stał w śro d k u  między Xięciem M ettern ich  
i W ielkim  Posłem, a na p rzeciw  niego nadw or­
ny  tłum acz C esarsko-A ustryacki.  W ie lk i  Po­
seł miał w języku perskim następującą  p rzem o­
wę, k tó rą  tłum acz nadw orny  poniemiecku tak  
przełożył: Cel poselstwa w  dobrem życzen iu  
dworowi Cesarsko A ustryackiem u je s t taki. Od  
Króla Królów, którego zam ek niebios dosięga, 
a równa się słońcu , posiadacza korony i tronu  
daw nych Cesar zów Perskich, Daryusza, Irana  i 
T u ran a ,  zostałem  w ysłany do nayw iększego Ce­
sarza . dla ustalenia p rzy ja źn i i dobrego poro­
zum ien ia  m iędzy  obu dworam i P erskim  i A ustry- 
ackim  , w czasie wysokiego m in isteryum  JO . W .  
X iążęcey  M ości, i za  jego  przy ło żen iem  się, i  u -  
praszam  JO . W . X iążqcey M ości o ja k  n a y -  
prędsze w yjednanie m i za szczy tu  w idzenia  n a y-  
większego C esarza , nieodm ów ienia m i p rzy ja ­
cielskich w tey  m ierze starań, i  w skazania  dn ia  
przeznaczonego do tego. M inister in tressow  
zagranicznych dał następującą odpowiedź, kto-* 
r ą  tłtimacz nadw orny  n a  język perski przeło­
żyć: Z  radością s ły szę  z ust P osła  zapew nie­
n ie p rzy ja źn i K róla , Pana jego , dla nayłaskaw - 
szego mojego M onarchy , i  biorę na siebie obo­
w iązek w yjednania  Posłowi przystępu  do J. C. K. 
M ości, k tó ry  chętnie u słyszy  z  ust jeg o  uczynione  
m i zapew nienie, i tym  celem  dozwoli m u uroczy­
stego wysłuchania. W s ta ł  pótem  wielki Poseł 
z swojego krzesła i stojąc oddał X iąźęciu list 
Szacha. W s ta ł  także X iążę  i zdjął kapelusz na 
znak uszano.vania dla królewskiego listu, a po­
tem  nakryw szy  głowę, tak  list Szacha, jako też  
listy następcy  tronu  i obu W e z y ró w  oddał ra d ­
cy nadw ornem u Sw iateckiem u, k tó ry  je na sto- 
le, będącym po lewey ręce  krzesła  Xiążęcia, po­
łożył. Stawił potem  wielki Poseł przydanego 
mu Posła M irsa  Abdul Hussein Cham, a n as tę ­
pnie , zaczął Xiążę przyjacielską z nim rozm o­
wę, częścią przez tłum acza nadwornego, a czę­
ścią w języku angielskim , k tó ry  W .  Poseł po­
siada. Rozm owę tę  przerw ały  chłodniki, k tó- 
rem i W .  Posła i orszak jego częstowano. Po­
żegnał się nareszcie W .  Poseł, i z t ą  paradą jak, 
p rzyby ł powrócił do swojego mieszkania, ak o m -  
raisarz Cesarski, wróciw szy do kancellaryi sta­
nu, zdał m inistrowi in teresów  zagranicznych  
spraw ę w tey  m ierze.

—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  ptryod.
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W i l n o  d n i a  1 8  L u t  e  g o  1 8  1 g  r o k u .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

H  l a d u m o ś ć  s p o r z ą d z o n a  w  M i ń s k i e j  S k a r b o w e j  I z b i e ,  o  w a k u j ą c y t h  s k a r l / o w e g o  i . a w i a d y -  

l o a n i a  m a j ą t k a c h  p r z e z n a c z o n y c h  d o  w y p u s z c z e n i a  p r z e z  l i c y t a c j ą  w  J  2  l e t n i ą  d z i e r ­

ż a w ę  o d  d n i a  1 2  k w i e t n i a  1 8 1  9  r o k u .

N a z w i s k a  P o w i a t o w  i  M a j ą t k ó w .

w  M i e ś c i e  M i ń s k u .

D o m  d r e w n i a n y  -
w  P o w i a t a c h :

Starostwo Bytkowskie, sarna ziemię mające -
w  D z i s  i  e ń s k i . m  

S t a r o s t w a :

B orkow skie  s p m ą  z i e m i ę  m a j ą c e  -  -  -
Sutorow ickie -  _ _

B i e r n a t o w s k i e  s a m ą  z i e m i ę  m a j ą c e  -  -

S t a r o s t w a  B r a s l a w s k i e g o  M a i y a n o w  f o l w a r k  

R z e c z y c k i m  
O d ł ą c z o n e  o d  S t a r o s t w a  R z e c z y c k i e g o  w i o s k i :  

R u d n i a ,  R a b u s a ,  D e r a z n i a ,  U n o r y t a  i  O z i e r -  
s z c z y z n a  -  -  -  -

M o ż y r s k i m  

B u k a t s k i e  S t a r o s t w o  s a m a  z i e m i ę  m a j ą c e  -  -

W  B o r y s k o w i c k i m  S t a r o s t w i e  d w a  m ł y n y  R u -  

d e ń s k i  i  K a m i e ń s k i .  -

P i ń s k i m .

S t a r o s t w a  s a m ą  z i e m i ę  m a j ą c e :
S y s z y c k i e  -  _  _  _

C  z e r  n i a c h ó w  s k i e  -  -

Z a w i s z k i e  -  _  „  _  _  ^

W u l w i c k i e  -

L i c z b a  p o d ł u g  0 -  

s t a t n i e y  r e w i z j i .

R o c z n e g o  d o c h o d u  w e ­

d l e  i n w e n t a r z o w  i  k o n ­

t r a k t ó w .

to D  u s  z S r e b r e m A s s y g n .
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d n i a

S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

2 .  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d  y w i z ó r s k i  d e k r c t e  -n 
w  S ą d z i e  D w o r z a ń s k i e y  o p i e k i  B i a ł o s t o c k i e g o , i  
S o k o l s k i e g o  P t t .u .  w  S o  k a l c e  r o k u  1 8 1 8  r n c a  f e b r u -  
a r  v i  6  d n i a  z a p a d ł y m  n a  r o z d z i e l e n i e  m a j ą t k u  
* f o l w a r k ó w  D z i ę c i o ł u w a  i  J a ś w i ł  k i  ■ o r a z  z  d a l ­
s z y c h  p r z y n a l ę ż n o ś c i ó w  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę ,  w  O b r  
w o d z i e  1 P t c i e B i a ł o s t o c k i m  p o ł o ż o n e g o , d o  d z i e d z i ­
c t w a  J J V . J ó z e f a  W i n c e n t e g o  T a d w e n a  S t a r o ­
s t y  M e t e l s k i e g o  i  S i e r n i e n i o i i s k i e g o ,  o r d e r u  ś .  S t a ­
n i s ł a w a  k a w a l e r a  n a l e ż ą c e g o  , p o m i ę d z y  k r e d y -  
t o r ó w  i  p r e t e n s o r o w  o n e g o z  p r z e z n a c z o n y ,  w  t y m ­
ż e  m a j ą t k u  l l z i ę c i o ł a w i e  d n i a  2  a p r y l a  b . r .  c z y n ­
n o ś ć  s w o j ą  r o z p o c z ą w s z y ,  p r z e z  n i n i e y s z e  o b w i e ­
s z c z e n i e  u r z ę d o w e , t r z y k r o t n i e  w  p u b l i c z n y c h  g a -  
z e t a a h ,  t r z e m a  p o  s o b i e  n a s t ę p u i ą c e m i  n u m e r a ­
m i  o g ł o s i ć  s i ę p o w i n n e  u w i a d a m i a , i  w z y w a  w s z y ­
s t k i c h  w i e r z y c i e l i  p o r r d e n i o n e g o  J U \  'T a d w e ­
n a , d o  p o w y i e y  w y m i e n i o n e g o  j e g o  m a j ą t k u  r o s z ­
c z e n i a  ś c i e l ą c y c h  ,  i  Z i a k i e g o b ą d ź k o l w i e k  w z g l ę ­
d u  s t o s o w a ć  m o g ą c y c h ,  a b y  n a  d n i u  2  a p r y l a  n a ­
s t ę p n e g o  1 8 1 9  r o k u ,  j a k o  t e r m i n i e  p o w t ó r n e g o ,  a  o -  
s t a t e c z n e g o  c z y n n o ś c i  s ą d o w e Y  z j a z d u ,  p r z e d  t y m ­
ż e  S ą d e m  s a m i  l u b  p r z e z  p r a w n i e  o d  s i e b i e  u m o -  
e o w a n y c h  s t a w a l i ,  i  r o s z c z e n i a  s w o j e  u d o w o d n i a -

l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  z d a r z e n i u , i z  k a ż d e g o  n i e -  
s t a w a j ą c e g o ,  c h o ć b y  n a y s p r a w i e d l i w s z a  n a l e ­
ż n o ś ć ,  u p a d k o w i  w i e c z n e m u  p o d p a d n i e ,  i  z a  n i e ­
b y ł ą  n a  z a w s z e  u z n a n ą ,  i  o g ł o s z o n ą  z o s t a n i e .  J a ­
k o w e  u w i a d o m i e n i e ,  a b y  w  g a z e t a c h  p u b l i c z n y c h  
k r a j o w y c h  K u r y  e r  a  L i t e w s k i e g o ,  i  z a g r a n i c z n y c h  
T o k k i e y  f V a r s z a w s k i e y ,  i  P r u s k i e y  B e r l i ń s k i e y ,  
w e d l e  p o w y ż s z e g o  z a k r e ś l e n i a  u m i e s z c z o n e m , i  
o g ł o s z o n e m  b y ł o  , m i e ć  c h c e ,  i  s t a n o w i  D a n  
w  m a j ę t n o ś c i  D z i ę c i o ł a w i e  d n i a  8  k w i e t n i a  1 8 1 8  
r o k u .
F r a n c i s z e k  G r o d z k i  S ę d z i a  S ą d u  s p r a w  c y w i l n y c h  

B i a ł o s t o c k i e g o  i  S o k o l s k i e g o  P o w i a t o w  ,  E x d y — 
w i z o r  P r e z y d u j ą c y .

M a r c i n  J a w o r o w s k i  S ę d z i a  G r o d z k i  P t u .  B i a ł o -  
s t o s k i e g o  E x d y w i z o r .

J g n a c y  W o ł k o w i c k i  E x d y w i z o r .
S ta n is ła w  B a s z k i e w i c z  S ą d o w y  E x d y w .  R e g e n t .

5 . S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  n a  u s a ­

t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  J 1V .  L e o n a  O -  

s z t o r p a ,  b . M a r s z a ł k a  I h u m e ń s k i e g o  i  K o m m a n -  

d o r a  r e m i s s ą  M i ń s k i e g o  g l u w n e g o  S ą d u  a g o

>■(



D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n y ,  w s z y s t k i e  t e y i e  r i - *  

m i s s y  p r z y  p o r  u c z e n i  a  u z u p e ł n i a j ą c  ,  s u m m y  n a  

r o z m a i t y c h  o s o b a c h  p r Z e ź  J W .  O s ż t o r p a ,  z a  

s ł u ż ą c e m i  j e m u  i n s k r y p c y a m i  p o s z u k i w a n e  ,  o -  

c z e w i s t y m  s w o i m  d e k r e t e m ,  d n i a  l g  j a n u a r y i  

i d ą c e g o  r o k u  f e r o w a n y m ,  ( n i e g i p a ż a j ą c  n ą  t y c h ż e  

d e b i t o r o w  n i e s t a n n o ś ć )  z  w ł a d z y  p r z e z  r e n u  s s ę  u -  

d z i e l o n e y  d l a  p o m i e n i o n e g o  J W .  O s z t o r p a  w s k a ­

z a ł  m i a n o w i c i e  n a  W . J ó z e f i e  H a r a s i m o w i c z u  

r u b l i  a s s y g n .  i i , y o 5  k o p .  2 g ,  2 d o :  n a  W -  L u ­

d w i k u  C h j i a m i w s ^ t r n  r u b ' s u b  'r. i g u ,  p a  W .  M i ­

c h a l e  Ę y c e  c z e r .  z f  1 2 2  g r g j z y  j ;  n a  W .  

I r ą ę  X i < i d z u  M i k o ł a j u  F r ą c k i e w i c z u  z ł .  Ą o o \ n a  

s u k c e s o r a c h  J I V .  J a n a  O g i ń s k i e g o  c z e r .  z ł . d f u d  

t y s i ą c e ;  n a  J W .  J a n i e  B i e l i k o w i c z u  r u b .  a s y g *

1 1 , 2 0 0 ;  t i a J W .  F r a n c i s z k u  B i e h k o w i c Z u  r u b l i  

S r e b r .  365;  n a  s u k c e s o r a c h  A n n y  P r z y b o r z ą n k i  

c z ę r .  z f .  g 4 ,  a a  S t a r o z a k o n n y m  L e y b i e  J f r s z o -  

w i ę z u  z ł . '  p o i .  2 6 0 ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  A b r a m i e  

H i r s z o w i c z u  r u b .  s r e b r .  \ , 2 f g f o p .  84 \ ;  n a  J ł f i  

R p ż y  J e l s k i e y  z ł .  p o i .  2 . 0 0 0 .  n ą  J W .  T o m ą -  

s z p  S w i ę t o r z e ę k i m  c z e r .  z ł  2  5 g r .  1 2 ;  J P a n u  

J j ą d w i k ą  S t o c l ę i m  r u b .  s r e b .  2 ó 4  k o p . y 5 , n a J F .  

I g n a c y r Ą  R u t k o w s k i m  r u b .  s r e b .  64 ,  n ą  W , J ó ­

z e f i e  M o n i u s z ę e  r u b .  i S g k a p .  7 7 ,  n a  W .  W o y -  

c i ę ę h u  M o n i u s z c e  ru b ,. s r e b .  31 k o p ,  64 ,  n a  J F .  

K l ę m e n s i e  R u t k o w s k i m  r u b .  s r e b .  o g  k o p .  46,  n a  

n a  P F . J ó z e f i e  J e l e ń s k i m  c z e r .  z ł .  4 o o , n a  H F  

W a w r z y n c u  S y m o n o w i c z u  z ł .  p o i .  5 ^ 3 ,  n a  s u ­

k c e s o r a c h  T o m a s z a  W i s z n i e w s k i e g o  c z e r .  z ł . ó o ,  

t i ą  s u k c e s s o r a c h  J e r z e g o  f l f i e s z k ą w s k i e g o  c z e r .  

z ł .  4 o ,  n a  s u k c e s s o r a c h  I g n a c e g o  Ł o m a c k i e g o  

c z ę r .  z ł .  48 ,  p a  s u k c e s s o r a c h  K a r o l a  B r z o z o w ­

s k i e g o  z ł .  4 o o ,  n a  W .  S o w j e t n i k u  G e w a n g r y n -  

h o w i e  c z e r .  z ł .  2 o ,  n a  W .  I g n a c y m  O s k i e r c e  

c z ó r .  z ł . 3 o ,  z ł .  i , g r . ) 8 ,  n a  s u k c e s s o r a c h  A n ­

t o n i e g o  P o m i a n a  c z e r .  z ł .  742 ,  n a  W .  J ó z e ­

f i e  C z a r n i a w s k i m  r u b .  s r e b  5 , k o p .  9 8 ,  n a  C h a -  
i m i e  Z e l m a n o w i c z u  P e r a s z e w s k i m  r u b .  s r e b .  p 5 ,  

n a  S z m ą y l e  M o w s z e w i c z u  m i e s z k a ń c u  I h u m e ń .  

r u b .  s r e b .  5 o i  k o p .  1 2 ,  n ą  S t a r o z a k o n n y c h  A -  

b r a m i e  T f e l m a n o w i c z u ,  M e j e r z e  J a n k i e l o w i c z u  

m i e s z k a ń c a c h  D u k e r s k i c h  S m i e ł o w i c k i c h  i  S t a ł -  

p e ę k i c h  c z e r .  z ł .  2 0 0 ,  n a  S t a r o z a k o n n y c h  L e y -  

z e r z e  M o w s z e w i c z u ,  Z e l i k u  D a w i d o w i c z u  i  D a ­

widzie G e r s z o n o w i c z u  o r a z  S r o l u  i  W o l f i e  S y -  
m o n o w i c z a c h  m i e s z k a ń c a c h  D u k o r s k i c h  i  S m i e ­

ł o w i c k i c h  ć z e r .  z ł .  4b o ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  L e y -  

i e r z e  M o w s z e w i c z u , Z e l i k u  D a w i d o w i c z u  i  P e y -  

S d c h d  t i r a e l o w i c z u  c z e r .  z ł .  50 0  ,  n a  S t a r o z a ­

k o n n y m  Z e l i k u  D a w i d o w i c z u  c z e r .  z ł .  2 0 0 ,  n a  

S t a r o z a k o n n y m  L e y b i e  H i r s z o w i c z u  K a p e l u s z -  

t i i k u .  S m i ę ł o w i c k i m  c z e r .  z ł .  2 0 ,  n a  M o w s z y  

S t m u y ł o w i c z u  D u k o r s k i m  c z e r .  z f  1 0 ;  n a  M i -  

c h e l u  M o w s z e w i c z u  s z k l a r z u  S m i e l o w i e c k i m  c z e r .  

z ł .  8 ,  n a  S t a r o z a k o n n y m  J o s i e l u  S z m u y ł o w i c z u  

D u k o r s k i m  t u b .  s r e b .  234 k o p .  y 5 ,  n a  S t a r o ­

z a k o n n y m  D d w i d z i e  W d l f o w i c z u  r u b .  s r .  65 ,  

n a  s u k c e s s o r a c h  S z y m o n a  K l e c k i e g o  i  n a  p o s i a d a ­

j ą c y c h  p o z o s t a ł e  p o  n i m f u n d u s z e  r u b l i  s r e b r n y c h  

i g , g o 8 .  ■—  J a k o w e  s u m m y  d o  r ą k  J W .  O s z t o r o d  

l u b  j e g o  P l e n i p o t e n t a ,  w  d n i u  8  m a r c a  i d ą c e g o  

1 8 1  g  r o k u  p f z y  a k t a c h  Z i e m s k i c h  M i ń s k i c h ,  o d ­

d a ć  i  z a l i c z y ć  s u b  p e n i s  n a k a z a w s z y  w c e l u  z a ­

w i a d o m i e n i a . o  te r n  k a ż d e g o  z  w y  z e y  w y p i s a n y c h  

d e b i t o r ó w  n i n i e y s z e  c z y n i  o g ł o s z e n i e .  D a t i S i g  

j a n u a r y i  d n i a .  J ó z e f  a t  I w a n o w s k i  Z i e m .

P t t u .  M i ń s k i e g o  p i s a r z  E x d y w i z o r .

Dnia jutrzejszego 2 przyczyny zapust 
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3 . D e k r e t e m  S ą d u  M a g i s t r a l o w e g o  m i a s t a  

M i ń s k a  w s p ó ł  z  z a s i a d a j ą c y m .  D e p u t a t e m  S a d u  

Z i e m .  P t t u .  M i ń .  w  r o k u  i d ą c y m  1 8 1  g  j a n u ­

a r y i  3 o  d n i a  f e r o w a n y m ,  p o ś w i a d c z o n o  j e s t  o  

z a s z ł e y  u g o d z i e  m i ę d z y  n i i e y  p o d p i s a n ą  z  d o -  

k ł a d e m  p o t o m s t w a  d z i a ł a j ą c ą , a  S t a r o z a k o n n ą  

B l u m ą  E l l ó w ą  T A i l e ń k i n o w ą  m a t k ą ,  J c k o ,  J a n ­

k i e l e m  W o l f e m  i  M o r  d u c h e m  E ł l o w i c z a m i  W i -  

l e n k i n a m i  k u p c a m i  i  o b y w a t e l a m i  m i a s t a  M i ń ­

s k a  w  r z e c z y  n i e w a ż n o ś c i  o b l i g u  p r z y p a d k o w i e  

Z a g i n i o n e g o ,  o d  z e s z ł e g o  ś .  p .  S t a n i s ł a w a  X a -  

W e r a  P r ó s z y ń s k i e g o  P o d k o m o r z e g o  P t t u .  M i ń ­

s k i e g o  w r ,  l ó  1 i  x b r a  4  d n i a  n a i m i e  S t a r o z a -  

k o n n e y  B ł u m y  E ł l o w e y  W i U ń k i n o w e y  n a  r u b ­

l i  s r e b .  i 8 0 0  w y d a n e g o ,  a p i z e z t ą i  'B l u m ę E l -  

l o w ę  p t z e z  o d d z i e l n y  D o k u m e n t  n a  s y n ó w p o -  

w y i i - y  w y r a ż o n y c h  u s t ą p i o n e g o  ,  n i e m m e y  t e k  

u g o d a  d e c r e t o r i a  z a p i s a n a ,  n i k c z e m n o ś ć  d r u g i e ­

g o  o b l i g u  t a k i e  o d  z e s z ł e g o  P o d k o m o r z e g o  

P r ó s z y ń s k i e g o  I c k o w i  W i l e n k i n o w i  n a  r u b .  s r e b . 

636 w y d a n e g o  o g ł a s z a j ą c  ,  o  z a s p o k o j e n i u  i  u -  

s a t y s f a k c y o n o W a n i u  o b u  p o m i e n i o n y c h  w  g ó r z e  

o b l i g o w  p r z e z  u k ł a d  n a  w y e x t i n h o w a r i i e  z  p o ­

s t  ą p i o n e y  d z i t r i a w y  M ł y n u  i  d a l s z y c h  s z c z e ­

g ó ł ó w  p e w n ą  i n t r a t ę  p r z y n o s z ą c y c h  p o ś w i a d ­

c z y ł a ,  i  o  n i e m o ż n o ś c i  m i e n i a  b y  n a y m n i e y s z e y  

p e r t e n s y i  n i e r a z  r z e c z o n y  w y r o k  z a m i e ś c i ł  w a ­

r u n e k , m i m o  w s z a k ż e  w  z m i e n i o n y  d e k r e t  U g o -  

d l i w y  m n i e  n i i e y  p o d p i s a n ą  i  m o j e  p o t o m s t w o  

o d  W s z e l k i e g o  z a k ł ó c e n i a  1 d o p o m i n k u  z a  u s p o ­

k o j o n y m i  a  d l a  z a g i n i e n i a  t y l k o  n i e z w r o c o n e m i  

o b l i g a m i  n a z a w s z e  g r u n t o w n i e  u b e s p i ę c z a j ą c y ,  

t a i  n i i e y  p o d p i s a n a  u w a ż a  j e s z c z e  z a  p o t r z e b ę  

d o m i e s z c z e n i a  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  w  g a ­

z e c i e  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  p r z e s t r o g i , i z b y  n i k t  

p r z y p a d k o w i e  z a g i n i o n y c h  o b l i g o w  o d  n i k o g o  

z g o ł a  n i e n a b y w a ł  i  z a  o n y m i p o d  ż a d n y m  w z g l ę ­

d e m  p r e t e n s o r s t w a  w  c z a s  p r z y s z ł y  u s c i e ł a ć  n i e -
w a Ł y t  s ię  g d y ż  ż a d e n  p r e t e x t  i  w y s z u k a n y  p o -
z o r  d o  l e g i t y m a c y i  r a z  z a s p o k o j o n y c h  o b l i g o w  

n i k o m u  z g o ł a  p o s ł u g i w a ć  n i e b ę a z i e  z d o l n y .  

D a t t  1 8  i  g  f e b r u a r y i  g  d n i a .

A n n a  z  S i e m a s z k ó w  P r ó s z y ń s k a  P o d k o m .  M i ń .

Z a c z ą w s z y  o d  P o n i e d z i a ł k u  t o  j e s t  d n i a  1 7 g o  

t .  m .  i  w  d n i  n a s t ę p n e  ,  b ę d ą  s i ę  p r z e z  p u b l i ­

c z n ą  l i c y t a c y ę  w  d o m u  W .  K a C o l a  S z w a r c a  n a  

Z a m k o w e y  u l i c y  p o d  N r e t n  7 3 , r o z m a i , t e  t o ­

w a r y  w y p r z e d a w a ć .  J a k o  t o  l p o r c e l a n a } f a ­

j a n s  ,  s z k ł o  a n g i e l s k i e ,  z e g a r k i  z ł ę t e  i  s r e b r n e ,  

b r y l a n t y ,  i  k o r o n k i ,  i n s t r u m e n t u  m u z y c z n e , r o z *  

m a i t e g o  g a t u n k u  , k u y f e r  s z t y c h y  ,  m a l o w i d ł a  % 

r ó ż n e  k o s z t o w n e  r z e c z y  d o  d a m s k i e g o  u b i o r u  
s ł u ż ą c e ,  e t c .  K t ó r a  l i c y t a c y a i  w  k a ż d y  d z i e ń  m a  

s i ę  z a c z y n a ć  o  g o d z i n i e  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  j 

a  t r w a ć  d o  1 2 ,  p o  p o ł u d n i u  z a ś  o d  2  d o  w ie - ,  

c z o r a .  ' K a r o l  S z w a r t z ę ,

3. W y s z ł y  ś w i e ż o  w y s z t y c h o w a n e  w  W i l n i e  
U n e  P o l o n a i s e  e t  s i x  a n g l a i s ę s  p o u r  l e  P i a ­

n o f o r t e  c o m p o s e e s  e t  d e d i e e s  a  M i l e  l a  C o m t e s s 4 
C e l e s t i n e  S u l i s t r o w s k i p a r  F e r d i n a d  T i c b e .  A n a y -  
d u j ą  s i ę  o n e  d o  p r z e d a n i a  w  X i q g a r n i  V n i w e r -  
s y t e c k i e y  i  u  J P .  K o p s z a .  C e n a  j e d n e g o  e x e m ­
p l a r  z a  z ł .  4.

2  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  A u s t r y i  O s z m i a n -  

s k i e g o  P t t u  o b y w a t e l  J e r z y  K l e m i a t a  z  s ł u ż ą ­

c y m  J a n e m  R u d k o w s k i m  n a  m i e s i ę c y  s z e ś ć .

g a z et aTKu ry era Lit. nie wyy^zie, ale 
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